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Rekopisma nie. zwracają sie, ale bywają 


niszczone, 


Numer pojedyńczy 20 centów. 


KRAKOWIAKI 


Wrzesień już za pasem, 
Lecą liście z drzewa, 
Wiluś się raduje, 

Gości się spodziewa. 
Spodziewa się gości, 
Aj! cóż to się stao, 

Że się na sentyment 
Niemeowi zebrało? 


Stroja wciąż skrzypeczki 
Po Germańskićj Rzeszy, 
Wszak to do Wilusia 
Car w gościnę spieszy. 
Spieszy car w gościnę, 
Włożył pruską czapkę... 
Oj! strzeż się Galicjo, 
Car ma na cię chrapkę. 


Przedpłata kwartalna: 


| w Austriji zir. 1., w Niemczech 26 
srgr. we Francji, Belgji i ks. Nad- 


dunajskich 3 franki. 


Ogłoszenia po 10 c. od wiersza. 


Grają skrzypki, grają, 
Spieszą dwaj królowie, 
Bo ciekawi bardzo, 

Co im Wiluś powie. 

A Wiluś im powie: 
„Weźmy się za ręce, 

To świat będzie chodził 
W niemieckiój sukience." 


Świszcze wiater, świszcze, 
7 drzew spadają liście, 
A Oleś z Wilusiem 
Omokczą się ogniście — 
Ogniście się cmokcze 
Spółka urodziwa; 

Oj! w polskich kajdanach 
Wzmocnią się ogniwa. 


Djabpetł. 


WYJĄTEI 
z dziennika „Czas 
z roku 1972. *) 


25 lipca. 

- Z dobrego żródła zapewniają nas, 
że kupa gruzów zalegających Rynek 
naszego miasta, wkrótce usuniętą zo- 
stanie. W miejscu tém stanąć ma wspa- 
niała synagoga; fundusz na budowę 
zebrany będzie z dobrowolnych ofiar. 
Nieśmiemy na pewno utrzymywać, ale 
pomiędzy starszymi FERREA na- 
szego groan błąka się jeszcze poda- 
nie, jakoby przed laty stały tu budo- 
wle zwane Sukiennicami, własność ja- 
kiegoś obywatela z Kazimierza. Gdy 
tenże zbankrutował u potomkowie je- 
go przenieśli się do a, Su- 
kiennice upadły, a ile razy chciano je 
naprawiać, wmięszał się zawsze jakiś 
Zły Duch, który robotę uniemożebniał. 
Może przy kopaniu fundamentów pod 
synagogę znajdzie się jaki ślad, któ- 
ryby wykazał ile jest prawdy w tej 
bajce ? 

1 sierpnia. 

— Wczoraj, jako w uroczystość św. 
Ignacego Lojoli, cudownego patrona 
naszego kraju, najdostojniejszy prezy- 
dent miasta, Jego Świątobliwość ks. 
Piotr z Alpuhary Sylwandez y Castro 
S. J. raczył przyjmować powinszowa- 
nia w pałacu swoim przerobionym z 
dawnego kościoła Panny Marji. W licz- 
ném kole dostojników, reprezentan- 
tów miasta, obywatelstwa, różnych kor- 
poracji naukowych i dziennikarstwa, 
zwracali na siebie powszechną uwagę: 
pierwszy wice-prezydent JW. Baron 
Szmul Iekowicz, rektor uniwersytetu 
J. E. ks. Barnaba Zygmuntowicz S. J., 
prezes akademji nauk, J. E. hr. Drej- 
baum, prezes towarzystwa strzeleckie 
go, JW. Baron Sicksohn, i w. i. Jego 
Swiątobliwość raczył kilka razy u- 
śmiechnąć się, poczóm odśpiewano go- 
dzinki zastósowane do uroczystości i 
każdy z błogością w sercu powrócił 
do domu. Wieczorem całe miasto za- 
gamae rzęsistą iluminacją, a na za- 

ończenie tak pamiętnego dnia, spa- 

*) Podczas nieobecności Jego Najciem- 
niejszćj Mości, używającego obecnie kąpieli 
w Styxie, przywłaszczyliśmy sobie z tajnego 
archiwum Tucyperowskiego, kilka drogo- 
cennych szpargałów. Znając pociag naszych 
ziemskich czytelników a zwłaszcza czytel- 
niczek do odkrywania tajników przyszłości, 
sądzimy iż z rzetelną rozkoszą przeniosą 
się z nudnój i monotonnćj teraźniejszości, 
o sto lat naprzód! Czy te czasy będą lepsze 
od naszych, to zależy od gustu, dość, że 
ciekawość będzie zaspokojoną. (Djabeł,) 


- 2 ABA 


lono na stosie trzech starokatolików i 
jednego bezwyznaniowca. 
5 sierpnia. 

— W Lwowskich wiedomostiach czy- 
tamy: Przy kopaniu fundamentów ma- 
jącćj się wystawić na Wysokim Zamku 
cerkwi prawosławnej pod wezwaniem 
$. Aleksandra IIgo, wydobyto z ziemi 
puszkę blaszaną, w którćj oprócz gar- 
stki zbutwiałych papierów, znaleziono 
pargamin, zapisany zdaje się polskim 
djalektem, częściowo nieczytelny, ze 
wzmianką o sypaniu jakiegoś kopca i 
z podpisem Fr. Smolki. Ktoby posia- 
lik bliższe szczegóły: gdzie, kiedy i 
na jaki cel miał być sypany podobny 
kopiec, zechce podać wiadomość do 
Lwowskiej miejskiej Uprawy przy ulicy 
Sybirskiej, na ręce porucznika Szyro- 
komordowa. 


— 8 b. m. pociąg balonowy pasa- 
żerski wyruszając z ponad Tarnowa, 
zderzył się z pociągiem towarowym 
lecącym z Kalkuty. Zderzenie było 
niesłychanie silne. Przytomności tylko 
umysłu maszynistów przypisać należy, 
że oprócz kilkuset osób, które z wy- 
sokości 1000 stóp spadły na ziemię, 
nie było żadnego nieszczęścia, 

20 sierpnia. 

— W ciągu miesiąca lipca r. b. or- 
gana policji krakowskićj przyareszto- 
wały następujące osoby: 204 osób za 
zaniedbywanie obowiązków religijnych; 
96 za zaniedbywanie pów 1276 za 
umyślne ukrycie dochodów, w celu 
uiszczania mniejszćj dziesięciny; 36 za 
niezdejmowanie czapek przed kościo- 
łami; 15 za rozpowszechnianie książek 
nienabożnych pomiędzy ludem; 1 oso- 
ba za stręczenie do szkół. 

22 sierpnia. 

| — Od osób, które w tym roku u- 
dały się do Szczawnicy, otrzymujemy 
liczne skargi na niedogodności, jakich 
doznawać muszą przy jeździe koleją 
żelazną. Dziwna rzecz, kiedy za gra- 
nicą każde cokolwiek licznićj uczęsz- 
czane miejsce kąpielowe połączone jest 
z siecią linji balonowych, my zawsze 
jeszcze tłuc się musimy w niewygo- 
dnych wagonach i tracić kilka godzin 
czasu na drogę, nie wymagającą wię- 
cćj jak kilkanaście minut. I dziwić się 
tu, że Szczawnica jest taką samą, jaką 
była przed stu laty — kiedy oprócz 
drogi żelaznćj, żadną inną linją komu- 
nikacyjną nie jest połączopa z resztą 
świata. 


27 września. 


— Jutro w południe odlatuje ztąd 
balon spacerowy do Nowej Zælandji, 
na zabawę lotery;:c kwiatową, w po- 


łączeniu ze zwiedzeniem kopalni dja 
mentów, przy rzęsistóm oświetleniu. Po- 
wrót tego samego dnia o zmroku. 

28 sierpnia, 

— Wczoraj liczny orszak przyjaciół 
i znajomych wyprowadził z kościoła 
św. Symforjana pannę Helenę Wytoc- 
ką, która zamiast okryć się welonem 
zakonnym, jak to jest obowiązkiem 
każdćj bogatćj dziedziczki, wolała wstą- 
pić w związki małżeńskie. I to nazy- 
wamy postępem w XX wieku! Nam 
myśleć o Ojczyznie niebieskićj, kiedy 
na każdym kroku poświęcamy ją na 
ołtarzu marności światowych. 

— Od 1 stycznia do 1 lipca r. b. 
przybyło w mieście naszćm 12 klasz- 
torów męzkich i 19 żeńskich. Ogólna 
liczba klasztorów jest tym sposobem : 
87 męzkich, a w nich zakonników 5568 
i 159 żeńskich z 9073 zakonnicami. 
W stosunku do ludności cywilnćj wy- 

ada: tylko jeden zakonnik na pięć 

kobiet i zaledwie jedna zakonnica na 

trzech mężczyzn cywilnych. Kiedyż doj- 

dziemy % równowagi politycznój!... 
30 sierpnia. 

— Madryt 30 sierpnia. Wybuch re: 
wolucji — wojsko ogłosiło królową 
trzechmiesięczną  Infantkę  Dolorosę. 
AS NE królowa Januarja, któ- 
réj rządy od dwóch tygodni uszczęśli- 
wiały Hiszpanję (od 15 b. m.) musiała 
abdykować. 


1 września, 


— Zwrącamy uwagę Magistratu, że 
w wielu domach tutejszych nie ma je- 
szcze urządzonych obowiązkowych i 

lic, skutkiem czego znaczna liczba 
Farkas pozostaje bez zajęcia. 
2 września. 

— Plakatami rozlepionemi dzisiaj po 
rogach ulic, Magistrat uprzedza miesz- 
kańców miasta, iż nie potrzebują się 
śpieszyć zzamianą dachów gontowych 
na ogniotrwałe — gdyż na przypadek 
pożaru, św. Florjan zapewnił miastu 


swoją opiekę. Gdy względy naszego 


świętego opiekuna są zupełnie 
bezinteresowne, należałoby pieniądze 
przeznaczone na dachy oddać na świę- 
topietrze. Wszelkie ofiary w tym celu 
przyjmuje bez pokwitowania O, Hilx- 
ry, 5.J. radca magistratu. 


Rozmowy z plebanem. 
Przez ) 


ks. Walerjana Serwatowskiego. 


Włościanin. Do czego jest p dobne kró- 
lestwo Boże? 
Pleban. Do królestwa pruskiego. 


| wierz tu ludziom! 


Szkice z natury. 


Było to w końcu zeszłego tygodnia. 

Jechałem koleją żelazną z Warszawy 
do Lwowa. 

Już za Krakowem, w sąsiadującym ze 
mną kompartymencie trzecioklasowego 
wagonu, uderzyła mnie gwarna rozmo- 
wa, z którćj zaledwie tylko luźne wy- 
razy zrozumieć mogłem, jakoto: szu- 
bienica.... powieszony.... tłum ko- 
biet.... 

W miarę zbliżania się do Lwowa, 
rozmowa coraz gwarniejszą się stawa- 
ła, przeobrażając się w dyskusję. 

Na każdćj stacji zmieniali się moi 
sąsiedzi, a pomimo to tematem roz- 
mowy ciągle był powieszony i szu- 
bienica. 

Konduktor krzyknął : Tarnów. 

Sąsiedzi moi sprzeczać się zaczyna- 
Ją — hałas rośnie.... a moja cieka- 
wość również. rei: 

Słuchajmyż więc... choć łoskot po- 
ciągu i świst pary nie wszystko zro- 
 zumieć pozwolą. = ; 

— Daję słowo.... prześliczny bu- 
kiet... rozrzucał kwiaty... ofiara... 

owiesili go.... publiczność zerwała 

miertelną koszulę... na pamiątkę po 
szmatku uniosła. .. 

Stacja Jarosław. Wsiadają nowi po- 
dróżni. 

— +... Kilkadziesiąt tysięcy naro- 
du... rzucili się... skazanego z rąk 
oprawcy wyrwano . 

Stacja Przemyśl, 

~ ++. -Ojciec święty... wysłał... 
nuncjusza. ... trupa zdjęto... . nabal- 
samowano.... Rzym.... kanonizo- 
wać: i eA | 

ALA Ea e EEEN, 

Wysiadamy —- tłum rozgorączko- 
wany otacza przyjezdnych. 

— Jakto? jedziecie z Krakowa i nie 
wiecie... 

— Cóż takiego?. . 

— Moskale w Krakowie... dwudzie- 
stu Polaków powiesili... 300 na Sybir 
wysłali... 

Biegnę czómprędzćj przeczytać ga- 
zetę... i dowiaduję się, że w zeszły 
piątek powieszono w Krakowie jakie- 
goś żołnierza, o morderstwo obwinio- 


nego. 
f wierz tu ludziom! 


Ajaj! 


Fiandlarze. 


Sto lat już mija jak nasi magnaci 
„rogom na pastwę ojczyznę oddali. 
‘Glowe mą stawiel,, Niech im kto zapłaci, 
A dziś by Polske drugi raz sprzedali. 
—— 


pującą dobrowolną umowę: 
i 1 


Z czarnćj księgi djabelskiej. 
l. Akt netarjalny. 
Działo się w Krakowie, w wi- 


gilję wyborów do Rady miejskićj, 
roku Pańskiego bieżącego. 


Przedemną notarjuszem, na ciele i 
umyśle zdrowym, funkeje wszelkie gor- 
liwie wypełniającym, stawili się w dniu 
dzisiejszym poniżćj wymienieni oby- 
watele miejscy, znani Notarjuszowi z 
fizjonomji, którzy, po udowodnieniu 
tożsamości osób złożonemi pełnomo- 
cnictwami żon i połowie swoich, opie- 
wającemi: „na wolne włóczenie się po 
mieście w godzinach zwykłćj drzymke po- 
obiednićj, a to w celach dobra publicz- 
nego“, w obeeności dwóch świadków, 
a mianowicie pp. Jana Pędraka, po- 
sługacza notarjalnego i Michała Wnęc- 
ka, stróża domowego, obu zdolnych 
do wysuszania naczyń pozno? Że o 
becnie nieprzytomnych, zawarli mię- 
dzy sobą i zeznali przed Nami nastę- 


Kontrahenci zobowiązują się soli- 
darnie wszelkiemi siłami i środkami 
pomagać sobie wzajemnie przy jutrzej- 
szych wyborach = KR Miejskićj. 


W tym celu, począwszy od chwili 
podpisania niniejszej umowy, nie za- 
niedbają żadnego środka, któryby 
mógł doprowadzić do pożądanego re- 
zultatu. 

$ 3. 

Zważywszy, że celem niniejszego 
stowarzyszenia jest dobro miasta, z po- 
minięciem interesów i ambicji prywa- 
tnych—koszta przeto wyborów poniosą 
interesowani. 


$ 4. 

Ze stowarzyszonych jedna tylko po- 
łowa zostanie Radeami; pozostali, któ- 
rych los wskaże, działać będą dla dó- 
bra Towarzystwa po za obrębem Ra: 
dy (patrz § 8); co wszakże nie od- 
biera im prawa używania w zgroma- 


dzeniach poufnych, tytułu: Radcy. 
5 


Ci ze stowarzyszonych, którzy zo- 
staną wybrani do Rady miejskićj, za- 
piszą się bezwarunkowo do sekcji e- 
konomicznćj. 

$ 6. 

Po ukonstytuowaniu się tćjże sekcji, 
pierwszóm zadaniem stowarzyszonych 
będzie usunięcie z nićj dotychczasowe. 
go UEDA ŻA 


- Następnie gdy dość wątpliwą jest 
rzeczą, aby na 18 radców zasiadają- 
cych w Sekcji ekonomicznćj, stowa- 


széj umow 

pośrednio do 
wykluczenia ze stowarzyszenia, traci 
prawo brania udziała w korzyściach, 
o jakich mowa w artykułach tajnych. 


rzyszenie nasze znalazło się w więk- 
szości, pożądanćm będzie : 

a) aby sekcję ekonomiczną rozdzie- 
lić na dwa oddziały: pierwszy, do 
wielkich robót publicznych, bu- 
dowli, kanałów, wodociągów i t.d., 
drugi, do spraw mniejszych, jako 
to: reperacji dachów, czyszczenia 
studzien i innych małych budyn- 
ków publicznych i t. p. 

b) aby stowarzyszeni weszli in cor- 
pore do oddziału I. 

$ 8. 
Stowarzyszeni Radeowie urzędujący 
w oddziale I sekcji ekonomicznój, ma- 


jąc zawsze dobro miasta na celu, czu- 


wać będą, aby żadna ważniejsza ro- 

bota nie dostała się w ręce obce, ale 

wykonywaną była wyłącznie przez 

pó aanbeden kan, zostających po 
ady. 


za obrębem 


$. 9. 
Przy odbiorze robót i sprawdzaniu 


rachunków, Stowarzyszeni Ściśle stoso- 
wać się mają do artykułów tajnych, za- 
łączonych przy niniejszćj umowie. 

$. 10 


Obrona uchwał Sekcji Ekonomicznój 


wobec pełnćj Rady, należy — co z sa- 

méj istoty rzeczy wynika — do Radców 

stowarzyszonych. W tym celu wybie- 

rają oni z pomiędzy 

mówcę, RSA  oytyrsaś odpierał 
u 


siebie jednego 


wszelkie mnićj więcój uzasadnione 


zarzuty. 


Artykuł dodatkowy. 
Stowarzyszony, któryby treść niniej- 
podał pośrednio lub bez- 
wiadomości Djabła, obok 


Artykuł przechodni, 
W kwestji wyboru prezydenta, sto- 


warzyszeni spiszą w czasie właściwym, 
oddzielną prawomocną umowę, 


Gdy więcćj nie znalazło się nic do 


nadmienienia i gdy każdy z obecnych 
zapytywany poszczególe , 
iż wić o co chodzi, akt ten, po przeczy: 
taniu i poprawieniu błędów ortograficz- 
nych, przyjęty, i przez umawiających 


oświadczył, 


się i notarjasza w odpowiednićj liczbie 
egzemplarzy podpisany i przypieczęto- 


wany został, 
(M. P.) ( Podpisy.) 


Co nas zbawi. 


Djabeł N. 76. 


Hr. Furfancki. Co myślisz o zjeździe wrześ- 
niowym w Berlinie? 
Dołyg 


a. Słowo w słowo toż samo co o zjeź- 
dzie przed 20 laty w Warszawie. 

Hr. Furfancki, Cóż więc uradzono na owym 
zjeździe? 

Dołęga. „My trzej zawsze razem“. 

Hr, Furfancki. A potem co nastapilo ? 

Dolgega. Wojna krymska. s 

Hr. Furfancki. A później? 

Dołęga. Rok 1866. 

Hr. Furfancki. Potem ? 

Dołęga. Zjazd w Berlinie. 

Hr. Furfancki, A dalej co bedzie? 

Dołęga. Na przyszły rok taki sam zjazd na 
wystawie w Wiedniu, 

Hr. Furfancki, Ale koniec końców, cóż z 
tych zjazdów wyniknie? 

Dołega. „My trzej zawsze razem*. 


PODZIĘKOWANIE 


(przekład z niemieckiego) 


Do panów: Juljusza Grosse, Edwarda Graf, 
Bt. Gralewskiego, Józefa Jahn, Fr. Ant. Wolf, 
J. A. John, Jana Kosch, K. Wentzl, Marjana 
Dworskiego i A. Aleksandrowicza 

w Krakowie. 


W imieniu naszej wspólnćj niemieckićj Oj- 
czyzny dziekuje Panom 


Radca dworu Pacher. 


Dobra zasada. 


Krzyczą wciąż na Galileję, 
Wciąż jéj przypinają łatki, 
Że z oświatą źle się dzieje, 
I że wolno idą składki. 


Ona nie dba na te krzyki, 
Ma zasady nieugięte, 
Wszak wielbią Galilejezyki 
Maxymę: Festina lente! 


I poczciwiec z boleści.. 


Utile dulci. 


Ponieważ niejednokrotnie dochodziły 
nas skargi i użalenia parafjan, że od- 
głos młotów i kowadeł, pochodzący 
z pracowni ślusarskićj, nieprzyzwoicie 
naruszał spokój i ciszę, jakie powinny 
otaczać dom Boży— wydaliwszy ei 
ślusarza (zamieszkałego od lat kilku- 
nastu w domu parafjalnym) — w jego 
miejsce sprowadziliśmy żyda szynka- 
rza, aby obok zachowania należnego 
decorum, ułatwić pour arafjanom 
posiłek ducha tak przy we odzie jak 
i przy wyjściu z kościoła. 

Zarząd parafji grecko- unickićj 
w Krakowie. 


Kwestje pomnikowe. 


W kwestji pomnikowéj odebra- 
liśmy nareszcie list następujący: 


Szanowny Djable! 


Dziwujesz się, co się zrobiło z pie- 
niędzmi zebranemi na pomniki dla Mic- 
kiewicza, Słowackiego i t. p. pismaków... 
Co do nas, dziwuję się także, iż mo- 
Żesz przypuszczać na chwilę, abyśmy, | 
nous autres, Krakowianie pur sang, mo- | 
gli się zblamować do tego stopnia, żeby | 
w naszym prastarym, czysto polskim gro- | 
dzie, stawiać pomniki jakimciś zagrani- 
cznym wierszokletom. 

Byłby to z naszćj strony krok anti- 
patrjotyczny; — my zatóm, jako doświad- | 
czeni mężowie stanu, narodowych pie- 
niędzy, ze składek polskiego ogółu po- 
chodzących, na podobny cel, plus que) 
ridicule, obrócić nie pozwolimy. choćby 
się to garstce napływowych liberałów 
nie podobało... 

Kochamy nasz kraj... nous sommes 
patriotes, mais autrichiens par dessus le 
marché... więc się kompromitować nie 
chcemy. 


Co się stało z kometą? 


Rozmachany kometa biegł chyłkiem w błękicie, 
I o mało już ziemi ogonem nie skropił; 
Lecz nagle urznął gapia... spojrzał na Galiej 


j 
. we łzach się roztopił, 


Au reste, Kraków ma swoich własnych 
wielkich ludzi... dł y en a par douzaines... 
nie potrzebujemy więc mizdrzyć się do 
cudzoziemców... i obcych poddanych o- 
kadzać... 

Racz więc, Szanowny Djable, list nasz 
w szpaltach swego pisma zamieścić, i 
bądź spokojny,., pieniądze już sa w na- 
szych rękach; taki więc za nie wysztyf- 
tujemy na Dietlówce Zyblikiewiczowi po- 
mnik, jakiego świat nie widział... A któż, 
avouez-le godniejszym u nas monumentu 
od niego?... 

Hrabia A. Hrabia B. Hrabia ©. 
i t. d, hrabiowie aż do Z. 


Czego nam brak. 


- Od wieku, jak w kozie siedzimy, 
Choć się nam nieraz to zdarza, 
Ze naszych cerberów uśpimy — 
Cóż! gdy brak zdolnego ślusarza. 


Telegram z Krynicy. 


P. W. U. najmilsze i najmłodsze 
dziecko dyrekcji, po burzy jaka ją spot- 
kała ze strony kolegów i po błotnych 
kąpielach postawiła ultimatum, że albo 
ona ustąpi z teatru albo wszyscy — i... 
ustapiła sama 


REBUS. 
(Konsolacja dla malkontentów). 


AVL 
Rozwiązanie. 
Przecież nie zawsze ,,"K'aulm t** będzie. 


N TRY, Gi 
Aby cud nad cudami . .. . stał się w tój sali. . . 
Święty Jacku z pirogami .... . . oceń moje zasługi . . , 


Świeta Heleno z kokardami . . . zrób to dla twego sługi . ik 
Aby mnie wszyscy . . radcy .. . burmistrzem obrali. 


s 


U ZAC 
GAY R=/ j- - 


MY, 


/ 
A W M 


Ź 


F raszki. 


Autor Listopada, Henryk Rzewuski 
podczas poobiednićj gawędki u Pasz- 
kiewicza, chcąc wytrzeć nos sięgnął 
do kieszeni, ale przekonawszy się że 
chustki nie ma przy sobie, wyszedł do 
przedpokoju i wytarł nos najprostszym 
sposobem, palcami. Jenerał Wikiński, 
spostrzegłszy to, gdy powrócił Rzewu- 
ski do sali, zawołał: 

— Wiecie, panowie! hrabia Rzewu- 
ski prawdziwie po polsku nos wyciera. 

— Potrafię ja i inaczój — ka gh 
Rzewuski — i wyciągnąwszy Wikiń- 
skiemu chustkę z kieszeni, obtarł nią 
sobie nos, a potem kładąc chustkę do 
własnćj kieszeni, dodał z najzimniejszą 
krwią w świecie : 

— A to jest czysto po rosyjsku. 


Na balu u hrabiny Augustowćj Po- 
tockićj, zaszedł Rzewuski do buduaru 
hrabiny i słysząc ją rozmawiającą z 
drugą damą po francuzku, rzekł : 

— Dałybyście, panie, pokój temu 
'zwietrzałemu językowi, którym już 
wszystkie pokojówki mówią. Rozma- 
wiałybyście lepićj językiem młodym, 
śpiewnym i dźwięcznym... 

— A któryżto język jest tak miły ? — 
zapytała pani Augustowa. 

— Rosyjski. 

— Jeśli tak, to wymagasz odemnie 
niepodobnych rzeczy, panie hrabio, bo 
z tego dźwięcznego języka znam tylko 
trzy wyrazy: 

— Paszoł won... durak! 


Łamigłówka Nr. 28. 


Następujące zgłoski : 


skrzy — ni — mia — ły — o — czy — 
święt — mar — na — brzy — twe — 
pieś — niasz — w skarb — dów — 
wa — sza — ol — dłach — myśl —- 
w0— two — cy —- wzla — spo — 
ro — naj — gień — dów — ręt — 
na — go —- bry — sza +- si — lo — 
two — ła — ta — zmie — ni — jej — 
ty — ich — 


ustawione w należytym porządku, two- 
rzą cztery jedynastoozgłoskowe wiersze. 


Znaczenie Łamigłówki Nr. 2%. 


Medycyna — Upiór — Staloryt — 
Zapomoga — Teleskop — Autorstwo — 
Rozumowanie — Donosiciel — Adama- 
szek. — Musztarda. Kleopatra. 


Rozwiazanie nadeslali: pp. Marja. Kuhn, w 
Łekach górnych, Stanisław Z. w Krynicy, Teo- 
dor Z. w Bochni, Stanisław Spicberg, Kazimierz 
Skibiński i Zygmunt Machajski z Krakowa. 


BBE M UGECONKERYWETZI WY PT ZAC Y A 
Wiadomości literackie. 


Tygodnika Mód Nr. 33 zawiera: Ze wspom- 
nień kobiety, powieść oryginalnie napisana 
przez Marję Dekalk. Moja wiara (wiersz). Tri- 
chtrin, przez Quida, stadjum z literatury an- 
gielskićj, przez Walerję Marrenć. Przeglad li- 
teracki. O trzęsieniach ziemi i wybuchach wul- 
kanicznych. Spotkanie u gwiazdy, komedja 
w 1 akcie Leona Gortan, tłomaczona z fran- 
cuzkiego. Różne wiadomości. Miłość dziewicy 
cpowiadanie z wypadków prawdziwych. Przy- 
tem rycina kolorowana, 

(Kwartalnie w Krakowie złr. 3 c. 
licji z przesyłka zł. 3. c. 52). 

Przyjaciel dzieci Nr. 33 zawiera: Nauka mo- 
ralności. Pzzygoda Adasia, napisane przez Marję 
Brühl. Hal-Mehi. Czyny nauczajace, ułożone 
z historji starożytnój i nowożytnćj. Bitwa pod 
Warną. Wieści że świata. Góry Azyi (z rycina). 
Ogłoszenie, W dodatku: Opowiadanie z dru- 


26. w Ga- 


WILHELM FENZ 


poleca swój SKŁAD 


wszelkich towarów galanteryjnych jako to: 


ZNACZNY ZAPAS 


Bawełny, nici, jedwabiu w różnych gatunkach, jako tėż kołnierzyków, kwiatów, krawa- 
tek, wstążek, gazy, krepy, tiulów, tiulików, blondyn i illuzji, perkali, muślinów, oraz poń-' 
czoch, skarpetek i kaftaników flanelowych i bawełnianych, 


Parfumeryj, pomad, mydeł angielskich i francuzkich, 
PRAWDZIWEJ WODY KOLONSKIEJ, 
oraz GRZEBIENI, SZCZOTEK, SZCZOTECZEK do ZEBÓW i PAZNOKCI 
we wszystkich gatunkach , 


Plaidów nagielskich, rzemieni do tychże, portmonetek, necessairów podróżnych i na 
robotę, torbeczek damskich, 
oraz wszelkich przyborów do podróży, jako to: 


Kufrów, kutereczków ręcznych, torb skórzanych i Water Proof, 
HERBATY CHINSKIEJ, 
Samowarów rosyjskich i Czajników z angielskiego metalu, 
Kart do grania i zabawek dla dzieci, 
KALOSZY wiedeńskich i petersburgskieh, STORÓW do okien, 

CERAT na stoły i meble, ł 
wielki wybór wszystkich gatunków 
jedwabiu, nici i igieł i maszyn l szycia. 


Obstalunki zamiejscowe uskuteczniaja się najspiesznićj i najpunktualnićj. 


giej podró  Krzyztofa Kolumba (z drzewory- 
tami). Wielkie zwyciestwo. Zła zróba (wiersz). 
Jerzego Laskarysa, U babci na wsi. Madra od- 
powiedź. Aragonja (z rycina), 

(Kwartalnie w Krakowie złr. 1. e. 80, w Ga- 
licji z przesyłka złr. 2. e. 6. 

Prenumerować! mozna oba powyższe pisma 
przesyłajae pieniądze pod adresem Al. Nowo- 
iecki w Krakowie. w Wydawnictwie dzieł lu- 
dowych. 


Tin hiografi AL. 5. 


wielkości karty wizytowój 
w popiersiu lub całej figurze, w oświe- 
tleniu zwykłem lub rembrantowskióm. 


Pół tuzina takich samych 
fotografij złr. %. 


można mieć wykonane bez względu na 
pogodę w 
zakładzie fotograficzuym 


Walerego Rzewuskiego 


na Wesołej ulica Podwale Nr. 27 lit. B. 
przy plantacjach naprzeciw Kesursy 
Niemieckiój. 

Dla wygody biorących najmnićj pół 
tuzina fotografij: „Matryca przechowuje 
się dwa lata“. 


6(12-1) 


Akekee kekeke kkk 


Austryj. Centralne 


Towarz. Budownicze | $ Przewodnik statystycznotopograficzny 
„wage i i SKOROWIDZ 


łem zakładowym 


* 
5 miljonów złr. $ 
z których najpierw 2 miljony Konrada Okszę Orzechowskiego ' 


obejmujacy wszystkie miejscowości z przysiółkami w Królestwie Galicji, 
W. Ks. Krakowskićm i Ks. Bukowinie, wedłnz najświeższych wskazówck 
urzedowych, wraz z mapa kolorowana ułożony i wydany 


zek 


przez 


wypuszcza się, 


aż. pom IT old. płać AERE wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 
mu, realno . płacące y ) l 

miesiąc 10 złr. w. a. i wyżćj, tudzież 20 Cena Złr. Æ cent. 50 

złr. wstępnego w. a. raz na zawsze. Każda O tu PE BAC AOL 

wpłata przynosi 5 odsetków aż do pierw- SKŁAD GŁÓWNY w Księgarni JOZEFA CZECHA. 


szego zamknięcia rachunku i bierze potem 
udział w całym czystym zysku Stowarzy- 
szenia. 

Qświadczenia o chęci przystąpienia do 
tegoż towarzystwa z załączeniem pieniędzy, 
przyjmuje: 


Jeneralna reprezentacja 
austr. central, 
Towarz. Budowniczego C H 0 L F K I 3 


| Wien, PARE 24, y zapobiega specjalny lekarz DDr. Giersaorf, Hochstrasse, 
gdzie bezpłatnie wydaje i przesyła się pro- 46, II. w Berlinie, a jeżeli wybuchła, tak samo jak z syfilis, 


n statuta i td. ŁC Ą "KĘ > 
E padaczki i kołtuna, leczy niezawodnie listownie. 


A. MORGENEIRR | 


"w Wiedniu 


Pracownia Eamieniarska 


FABIANA HOCASTIMA 


w Krakowie przy ul św. Jana. 


VII. Neubaugasse 34. 


Fabryka kapeluszy stomkowych, glówny 
skład piór i kwiatów sztucznych oraz wszel- 
kich innych przyborów damskićj toalety, 


zaopatrzona jest w nagrobki % piaskowca, marmuru lub gra- 
nitu wykończone, w różnych cenach poczawszy od złr. 40 wa. 
Przyjmuje sie zamówienia wedle nadesłanych rysunków. 


Na Żadanie, aby poprzednio udzielonym był nagrobkowy 
rysunek, takowy przesyła sie za przedpłata 3 zł. w. a. któ- 
ry sie odtraca tylko po zamówieniu nagrobka przy wypła- 
SO > cie ceny. 


Nowości: kapelusze damskie 
kauczukowe, skórzane i sukienne, różnoko. 
lorowe. Kapelusze słomkowe, krepowe, tiu- 
lowe i jedwabne, Baszłyki. Kwiaty sztuczne 
i pióra. Bielizna damska i dziecinna. Naj- 
nowszy i elegancki wybór zagranicznych 
materji na suknie. Okrycia damskie, man- 
tyle, paltociki, chustki, szale, pleidy, szla- 
froczki, eto. Materje jedwabne. Roboty na 
kanwie, zaczęte wraz z włóczką i td. Rę- 
kawiczki damskie z najsłynniejszych fabryk. 
Parasole i parasolki, Perfumy i przybory 
toaletowe etc. ete. Suknie damskie używa- 
ne przyjmuje się do prania, farbowania i 
przerabiania. 


Kominki ozdobne, płyty stołowe i posadzki różno- 

barwne marmurowe z łomów krajowych i zagra- 

nicznych — oraz posadzki ogniotrwałe mozaikowe, 
które po ułożeniu podobne są do kobierca. 


Ceny umiarkowane. 


Wszelkie zamówienia uskutecz- 
niają się bezwłocznie, za pobra- 
niem pocztowem. 


Roboty przy budowach wykonywa się pun- 
ktualnie i odpowiednio zaskarbionemu dotąd 
publicznemu zaufaniu. 


FABIAN HOCHSTIM. 


A. Morgeneier 
VII. Neubaugasse 34 Wien. 


Nakładem ksiegarni 
„Wy ASY dzieł tach i pożytecz.* 
" KRAKOWIE 
wyszła i jest p nabycia we wszystkich księ- 
garniach krajowych i zagranicznych 


GRAMATYKA FRANCUSKA 


podług metody 
Ollendorffa 
do użytku młodzieży polskiej zastósowana 
„przez 
Augusta Świtkowskiego 
nauczyciela jezyka i literatury francuskiej 


przy instytucie techn, krakowskim 
Ska — 348 stron. oprawna — 


Cena A złr. 50 centów. w. a. 
MS” Klucz do tejże Gramatyki, opuści 
prasę w pierwszych dniach Września 
i kosztować będzie 50 cen. 


Nowe dzieła: 


An, z Jełowickich, Gawędy matki 
Ska 173. Lwów 1872. 1 zły, 80, 

El..y — Poezje. 2 tomy. Kraków 1872. 3 zł. 80 
wydanie ozdobne na pieknym papierze 4.80 

Gąsiorowski A. Adam Mickiewicz i pisma jego 


Dzieduszycka 


do roku 1829. 16tka 308 str. Kraków 1872. 
1 złr. 50 centów. 
Goljan Zyg. ks. kazania — tom II Ska 276 


str, Kraków 1872. 1 złr. 25 cen. 
Ochorowicz J. Duch i mózg. — studium psy- 
chiczno filozoficzne 8ka 117 str. Warszawa 
1872. 1 złr. 50 centów. 
Sawicki J. Stella, Astronomja i Geologja popu- 
larna z 60 drzew w tekscie. Lwów 1872 1,50 
Suchecki Henryk. Modlitwy Wacława, zabytek 
mowy staropolskićj ete. Kraków 1871 15 e. 


— Najnowsza ramota gsamatyczna pod tytuł: 
Gramatyki jezyka polskiego Kraków 1872. 
30 centów. 

— Zagadnienia z zakresu języka polskiego 
Kraków 1871. 15 centów. 


Tyniecki W, Zpnilizna kartofli. — Lwów 1872 
50 centów. 

Wykład chorób wenerycznych podług dzieł 
Zeisla, Redera i innych zeszyt I i IE War- 


szawa 1872. 


Od 1 października b. r. 
wychodzić będzie w zeszytach 
pieciuarkuszowych, z kronika i 

na okładce 


BIBLJO' TERZ A. 
umiejętności przyrodniczych 
ozdobiona wielu drzeworytami. 

W skład „Biblioteki“ wejdą najznakomitsze 
prace przyrodnicze popularnie skreślone, tłu 
maczone z języków angielskiego, franc. włos- 
kiego, niem. — w miare możności oryginalne. 

Redakcję prowadzić będzie L. Masłowski 
pod kierunkiem komitetu redakcyjnego. 

„Bibljoteka* rozpocznie od tłamaczenia zna- 
komitego pisarza angielskiego Tyndalla „O cie- 
pliku.“ Dzieło to obejmie koło 40 ark. i ozdo- 
bione bedzie 108 drzeworytami i ina tablica. 

Cena w Krakowie i całéj Austrji rocznie 
6 złr. 50 półwocznie 3 złr. 50 centów, kwartal- 
nie 2 złr. 

Wydawcy: A Dygasiński i W. Domaszewicz. 
Skład główny i Administracja w „Księgarni 
wydawnictwa dzieł tanich i pożyt. w Krakowie,“ 
dokad wszelkie ogłoszenia adresować należy. 

Ajencje główne: we Lwowie: w ksiegarni 
K. Wilda — w Poznaniu: w ksiegarni K. Zu- 
pańskiego — w Warszawie: w Administracji 
pisma „Przyroda i Przemysł*. 


miesiecznych 
biblijografia 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Od dnia 1 października b. r. wychodzić będzie 
w Krakowie 


dwutygodnik poświecony najżywotniejszym kwe- 
stjom spółecznym , ekonomicznym, naukowym, 
literackim i artystycznym p. n. 


POCHODNIA. 


Cena w Krakowie: kwart. 1 złr. 10 cent. 


rocznie 4 złr. 40 cent, w Austrji z przesyłka: 
kwart, 1 złr. 20 e., rocznie 4 złr. 80 © , w Niem- 
czech: kwart. 26 srgr., rocznie 3 tal. 14 srgr., 


we Francji i Belgji rocznie 12 franków, 


Cena ogłoszeń: od wiersza petitowego, w je- 
dnćj szpalcie 5 cen., i 30 cen., za stempel. 


SWE" Zwraca się uwagę inserujących, że 
pierwszy numer drukowany będzie 


w 10.000 egzemplarzy. 


Skład główny i administracja „Pochodni* w 
„ksiegarni wydawnictwa dzieł tanich i pożyte- 
cznych w Krakowie, w Rynku głównym, pod 
l. 14 naprzeciw Sukiennic. ` 


Wszelkie zgłoszenia tak co do prenumeraty, 
jak i ogłoszeń pod adresem tójże księgarni 
najkorzystniej za przekszem pocztowym adre- 
sować należy. 


Eu PRO, sprzeciaż i zamiana 


wszystkich 


Papierów państwowych, Obligacji pierw- 
szeństwa, Losów kolei żelaznych, banko- 


wych i przemysłowych. 


Spłata kuponów, 


zlecenia giełdowe załatwiają się za gotowiznę 


albo za zaliczkę 10%. 


Losy wszelkiego rodzaju 


sprzedaje się za opłata rat miesięcznych po 5 złr. 


ROTSCHILD & COMP. 


Wiedeń, Opernring 21. 


Ewity częściowe 
ważne na wszystkie ciągnienia bez dalszych 


wpłat za: 
40 
20 
20 
20 


CZ. y » » n 
cz. Węgierskie losy premiowe 
cz. Losy tureckie z roku 

(36 ciągnień) 


cz. Aust. Losy państwa z roku 1839 złr. 
1860 
1870 , 
1870 


iemi 
Leczy 


on prędko i pewnie: suchoty płuene, (nawet w wysokim stopniu), gruźlicę, 


g jednozgo- 
dzy wszystki 


e mię 
anemi środkami przeciw suchotom płucnym. 


ży się wedłu 


kumysu 


a wyciagowi 


a za lek uznanemu i przez Krakowskie 


zaleconemu, nale 


ts 


epiéj 


ka władze sanitarn 


Liebig 


n 


dnego zdania wydziałów lekarskich pierwsze miejse 


Towarzystwo Naukowe najl 


przez wiedeńs 


Redaktor ENERE i wydawca 
Stanisław Strzeszyński. 


Właścicie 
Arkadjusz Kleczewski. 


używ. 


dotad znanemi i 


wicę 
1eBle nerwow. 


= 


hca z wszelka ufno- 


, brak oddechu), katar 
LI . r 
ższa ilość. 


two i osłab 
i broszura 1 złr. w. a. 


wy: 


Główny skład zakładów leczącym kumysem 


1 


iem, opisem użycia 


Do 


aca febra 
wszelką 


tęci), blednieę, (chlorosis) dycha 


6, Bem (5. Friedli jun.) 


cierzowego, maciennie 


1 


czony, trawi 
go używania r 


a 


poł 
(Kumys Heil-Anstalten) 


iahilferstrasse 


rwia 


e 


ie szpiku pa 


1 słoik wraz z opakowan 


paczkach przesyła najmnićj 4 słoiki i 
próbę z kumysem. 


b i czeste 
ięc 
ią 


tatn 


Wien, M 
NB. Chorzy, którym nie pomogły żadne leki, zec 


t 
ro 


aszel z | 
ry, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek krwi skutkiem 
ych cho 
bić os 


ładkow 


suchoty, wyschn 


(oznaki: 
częst 
ścią zro 


p 
zo: 


Czcionkami drukarni „KRAJU“ 
pod zarządem Stanisława Gralichowskiego. 


